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P r e n u m e r a t a  n a  p r o w i n c j i  z o p ł a t ą  

p o c z t o w ą  z ip*  2 0  k w a r ta ln ie *

w Warszawie dnia 17 Listopada 1.829 rok a we VHoiek_

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  T r ib u n a l  cy w i ln y  I. in s tan cji  w o jew ódz tw a  A u g u ­
stowskiego w y d z ia łu  pierwszego.

Wskutek  zadania Walentego Szepietowskiego , uwiada­
mia interessanlów,  iż przedsięwziętą będzie w tutejszym 
trybunale regulacja hypoteki  dóbr ziemskich na wsi Pięt­
kach Gneskach z przynależytościaini w powiecie Tykociń-  
skim obwodzie Łomż yń sk i m,  wwdztwie  Augustowskiem po­
ł o ż o n e j , wzywa przeto interessentów , aby się do takowej  
regulacji w terminie dnia 19 lutego 1830 r. z rana o go ­
dzinie 9 w knncellarji ziemiańskiej wdztwn Augustowskie­
go przed Wincentym Kl imontowiczem rejentem do tej-czyn­
ności  wyznaczonym w mieście Ło mży  z prawami swemi i 
dowodami osobiście lub przez pełnomocnika urzędownie  
i ogólnie umocowanego ,  pod skutkami prekluzji  w art. 
15 4  prawa o hypotekach z r. 1818 zastrżezonemi ,  zg ło s i ­
li. —  Uwiadamia ich or a z ,  iż decyzja wydziału hypote-  
c z n e g o  ogłoszoną zostanie dnia następnego po regulacji i 
od te^o dnia czas do odwołania się prawem ozpaezony  
u pływać  zacznie.  —  W Łomży dnia 9 listopa. 1829 roku.  
Prezes  T r z e s z c z k o w s k i .—  Za sekretarza,A r c is z e w s k i , archi. 
.  K o  minis s j  a  w o je w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o . W wy­
konaniu rozporządzenia kommissji  rządowej przychodów  
i skarbu z dnia 7 października r. b. Nro grun­
tującego się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana w Odessie  
pod dniem 28 sierpnia r. z. zapadłego,  podaje do publi­
cznej  wiadomości ,  iż w dniu 3 lutego 1830 r. począwszy  
od godziny 11 zrana, odbywać się będzie wb iórze  kom-  
missji wojewódzkiej  w domu rządowym,  przy ulicy Prze­
jazd Nro 640 na pierwszym piętrze w sali sessjonalnej , 
publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rządowych Lipie w eko-  
nomji  Goszczyn,  powiecie Cze rsk im,  obvvodzie Warsza­
wskim położonych,  składających się z Folwarku i wsi Li­
pi e ,  tudzież propinacji w obrębie tychże  dóbr.

Przestrzeń ogólna dóbr wynosi  w łok nowopo.lskich 42,  
inorg 15,  prętów 198.  Licytacja zaczynać się będzie od 
summy złp.  22,849  gr. £6  w srebrze , albo w listach za­
stawnych koloru białego,  w nominalnej wartości.  Oprócz  
postąpionej na licytacji summy; obowiązany będzie  plus 
l icytant,  corocznie skarbowi opłacać w dwóch ratach złp.  
996  gr. 19  kanonu,  z wolnością jednak spłacenia takowe­
go monetą brzęczącą.

Nadto przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego w summie z łp .  34 ,000 zaciągnioną,  od kto-  
rńj przez  następne 2 4  lata wnosić będzie do kassy tegoż

towarzystwa prawem sejmowem z dnia 13 czerwca 182o r.

“! ' o t l t ’ p £ & w  i a .  a * r  , „ , . 1, -
zanych ,  opłacać sig także, będzie nowo ustanowiony po­
datek ofiary w ilości z łp .  701 gr. 4 .  _ _ , .

Kazdv przystępujący do licytacji winien z ł  ozy c vadium
nip z łn 3 353 gr. 8 w srebrze lub w listach zasta- w summie zip-  o , ooo  g i - u  v ..

wnych,  a nadto ..'trzymujący się przy,  bcytacj. obowiązany  
będzie zaraz z łożyć  drugą podobną ilosc z łp .  3 , ooJ fer. ■».

" O innych warunkach licytacyjnych, każdy chęc kupna  
msjący poweźmie wiadomość w biórze komnussj .  woje ­
wódzkiej , gdzie nawet warunki kupna wraz z tabeli* 

.źródła in traty, wykazującą,  przy wchodzie do sal. sessjo-  
nainej wywieszone bgdą. Wolno jest każdemu chgc l i ­
cytowania mającemu,  o stanie obecnym dobr na g .un c i e  
przekonać się. —  Za radcę s t a n u  prezesa,  referendarz sta­
nu kommissarz wojewódz.  l io iucnow sk i.  —  Sekretarz  je-  
neralny,  F ilip eck i .

W i a d o m o ś c i  W a r s z a w s k i e .
  W jednym 7. ostatnich numerów wychodzącego w Lon­
dynie pisma pod tytułem: N ew  M on th ly  ,M agazine , znaj­
dujemy wiadomość interessującą każdego Polaka. Jest  
to wyciąg z notatek podróżującego po- Egipcie Anglika 
pana C . \  . opisując Kair tak mówi: «N’ie daleko od miasta,  
w cieniu palm roz łożys tych, l e ży  ogromny kamień,  nieco juz  
wrosły  w ziemię,  mój*przewodnik powiedział  ml ,  iz w tern 
miejscu w cza'sie bitwy ' Bejów Egipsk ich  z N apo leon em , 
poleg ł  młody  officer, który przecież m e  b y ł  Francuzem,  
lecz jak Utrzymuje miejscowe podanie,  Po laki em.  t o ­
warzysze boju położyl i  mu len skromny,  lecz długo trwa­
ł y  pomnik,  gdyż g łaz ten ma blisko 4  łokc ie  średnicy,  
a na 3 wyniesiony nad ziemią.  Poświęc i ł em ł z ę  uwiel ­
bienia, synowi tak odległej  od Egiptu krainy .  « Wiemy  
z dz ie jów,  iż właśnie pod Kairem w czasie bitwy w r.  
1.798, pol eg ł  Uasz rodak,  młody Sułkowski .
-  Między ulepszeniami , które P. Wysiekiersk.  obywatel  
W X.  Poznańskiego wprowadzi ł  do wozow gospodarskich,  
następujące na szczególniejszą zdaje się zasługiwać uwa­
gę.  ‘ Zamiast puszek metalowych w e w n ą t r z  piast k ładzio­
nych P. Wysi ek iersk i  radzi używać skóry wo łowej ,  z ja­
kiej zwykle robią się podeszwy;  zwijać tę skórę w trąb­
k ę ;  zszywać ją sposobem zwycza jnym,  wkładać na os e , 
które powinny bydź żelazne , i dopiero na to ns.e , powleczo­
ne skórzanę.ni  trąbkami wkładać koła.  Ti-ąbk^ u ,s . ą 
od piast ,  i gdy są nasmarowane,  obadwa ic.i końce wys ją 
ce przyginają się do piasty i z o s t a j ą  przymocowane za po-
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moc ą  żelaznych talerzy.  Smarowidło <3o tych puszek przez 
P .  Wys iekier skiego podane , jest  mydło  metalovve z łożo­
ne  z czterech części t łuszczu i jednej niedokwasu o łowiu 
( g le j ty ) .  Doświadczenie już p rzekona ło  , ze takie puszki 
są bardzo t rwa łe  i rzadko po trzebu ją  być zasilone sma­
ro wid łem .  P rzy s łu ga ,  jaką to ulepszenie cz yn i ,  staje 
się jeszcze większą ztąd, iż P. Wysieki r ski  nie robi z niego 
żadnej t a j emnicy,  ale owszem stara się je upowszechnią.
—  Postument  z ciosowego kamienia , na k tórym stać ma 
posąg  Mikołaja Kopernika już prawie jest- ukończony , 
spodziewać się więc na l eż y ,  iż najdalej z początkiem wio­
sny uj rzemy i dzieło Thorwalsona przyozdabiające naszą 
stolicę. Ze względu na Kopern ika ,  przytaczamy inoże ma­
ło  znany wyp adek ,  zdarzony p rzed kilką laty w Paryżu.  
"Wydawano tam wówczas zbiór  medalów sławnych ludz i ,  
między k tóremi  obięto M. Kopernika .  Jeden z ziomków 
naszych bawiący wówczas w P a r y ż u ,  poszedł  obejrzeć tę 
pracę i ze smutkiem u j r z a ł ,  że w mode lu 'wyrżn ię to  na­
s t ępny  napis : N icolaus Copernicus G erm anus . P r z e ję ­
ty  i żalem i miłością chwały narodowej  , z całym zapa­
ł e m  dowodzi ł  wydawcy fałszywości tego napisu i p r z e ­
k o n a ł  go wreś c ie , że Kopern ik  b y ł  Polakiem ; lecz zapó.  
źno już  poprawiać;  t r zeba  chyba by ło  nowy robić mo­
del , co wymagało pomnożenia kosztów. Ale dbały o chwa­
ł ę  narodową szanowny nasz ziomek , chętnie zapłaci ł  na- 
leżytość i na nowo zrobiono medal  z nap i sem:  N icclaus  
Copernicus P olonus. Obszerniejsze w tej mierze szcze­
gó ły  mieliśmy w R ozm aitościach  W a rszaw sk ich  r. 1S25.
—  P od ług  listów przed ki lką dniami odebranych,  Adam 
Mickiewicz znajdował się w Benatkacb (Wenecj i) .
—  Skup ienie  się szronu w s k u t ku  spadłego z wichrem 
śniegu,  było powodem,  iż część mostu nowego od strony 
"Warszawy została sk ręeoną  ku źródłowi Wi s ły ,  bez ża­
dnego jednakże uszkodzenia statków', k tóre  z przyczyny 
p o r y  roku wraz z ca łym mostem rozebrane i do zimovye- 
go schronienia przeprowadzone  zostaną.
—  (Nades łane ) .  Do red a kc ji G azety P o lsk ie j. — D zi e n ­
nik powszechny krajowy og ło s i łw ty ch  dniach kor respon-  
dcncję nader  ciekawą , która wszystkich znawców i m i ł o ­
śników dzieł  scenicznych najmocniej  obchodzić powinna. 
Jeżeli  mu wierzyć mamy,  wystawienie w Tea trze  Narodo­
wym sztuki pod tytułem:  H e n ry k  I I I  i  Jego Dwór, s k u ­
tkiem będzie światłej opieki ,  k tórą ten Dzienni  k sztukom 
p ięknym i kunsztom udziela. Dyrekto rowie Teat ru Naro­
dowego chwiali się w wyborze wymienionej  sztuki: tak 
przyna jmniej  nas Dziennik Powszechny zapewnia.  Lecz 
upadła wszelka wątpliwość; Dz iennik  p rzemówi ł ,  i H e n ­
ryk  I II  będzie na scenie.

Nie mam ja nic przeciwko autentyczności  tego iactum , 
chociaż go Dziennik Powszechny  w swojej części nieurzę-  
dowej umieścił .  Lecz zapytuję się Redakcji  Dz ie nn ika :  
czyli s z tuka ,  w której  godność królestwa wystawiona jest  
na poniżenie,  może być przyzwoicie daną w naszym k r a ­
j u .  Osobliwość la, ze Henryk  I II  b y ł  nie tylko'  francuz-  
kim lecz i polskim królem,  nie przemawia za wystawie­
n iem tej sztuki.  Owszem przeciwnie;  bo jeżeli się nie go­
dzi nikomu dostojności królewskiej  w z łem świetle wysta­
wiać,  to tern bardziej  polskiego króla polskiemu t ea tro­
wi. Mozę być, iz redakcja Dziennika nie czytała tej sztu­
k i  do k tóre j  wystawienia zachęca, ale w takim razie jak 
można chwalić to, czego się nie zna? Jeżeli  zaś przeciwnie,  
ęzytała; to znowu zachodzi pytanie:  j ak  pogodzić obowią­

zki Dziennika Powszechnego,  Dziennika na pó ł  u rzędo­
wego, z tern zachęceniem, k tóre,  od zasad jakich się p rzed 
wszystkiemi innemi  t r zymać powinien,  tyle odbiega.

A. B. C.
—  Sprostow anie. —  W kilku exemplarzach wczorajszej 
Gazety,  na karcie drugiej  odstępu drugiego w wierszu 31 
zamiast p a c ik iem , czytać należy pociskiem-, tamże w wier­
szu 46,  zamiast unikn ie , powinno być um ilkn ie .

ANGLJA.  —  Papie ry por tugalskie podniosły się o ^  pet!, 
bo słychać,  że większość zdań w gabinecie j e s t  za uzna­
niem D. Mignęła.
—  Mamy tu listy z Zjedn.  St . ,  k tóre zgadzają się na to 
że teraźniejszy gabinet  j e s t  bliski rozwiązania.  S ek re ­
tarz stanu marynarki  pau Branch poróżni ł  się z p r ezy­
dentem i chce podać się do doinissii jeszcze p rzed zebra­
niem kongressu.

FRANCJA.  —  Z  P a ryża  d. 4 listopada. —  Pan Man- 
gin mianowany został radcą stanu nadzwyczajnym. M es* 
sager  wnosi z t ą d , że pan Mangin przestanie być p r e fe ­
k tem policji.
—  ,Na hol lenderskiej  fregacie J a va n  płynącej  z Tene-  
dos i Malty,  p r zyb y ł  do Tulonu poseł  Nider landzki  przy 
Porcie,  ba ron  van  Z u y len .
—  Słychać,  że xiąże Polignac miał  zamiar  zbliżyć się 
ze s t ronnictwem lewego ś r od k a- i z b y  deputowanych,  i z 
lego powodu miał  konferencje z niektórymi jego 
członkami.  Panowie Labourdonaye i Bourmont  wyszliby 
w takim razie z ministerstwa: pierwszy ot rzymując godność 
para'  a drugi  laskę uiarszałkową,  Zdaje się j ednak,  że 
krok i  xięcia Polignac na nic się nie p rzydały.  Ministro­
wie postanowili oczekiwać posiedzeń izby deputowanych 
w dotychczasowym jej  składzie,  ale, żeby budżetu od rzu­
cić nie mogła ,  postanowili także znaczne poczynić oszczę­
dności.  W wojsku będzie zaprowadzony system urlopowy 
przezco chociaż pensje offlcerskie podwyższone zos taną ,  
najmniej  20 mili. f ranków będzie rocznej  oszczędności,  
W marynarce  zmniejszą liczbę okrętów czynnej  s łużby.  
W biórach ministerjalnycb,  zaprowadzone także będą zna­
czne oszczędności; s łowem,  cała oszczędność do sta mili. 
franków wyniesie.
—  W Nyons dziewczyna 17letnia wyp łuku jąc  biel iznę,  
wpadła w wodę; siedmdziesiąt letni  weteran ,  który wszystkie 
kampan jc  od czasu rewolucji  odbył ,  r zuc i ł  się za nią do 
wody i wyratował;  tymczasem jego samego opuści ły siły, 
nie mógł  wydobyć się na ląd i pogrążył  wgłębiznie.  Żo ł­
nierz stojący na lądzie pośpieczył  na jego ra t unek ,  wy­
dobył  go, ale już nieżywego.  Obywalele postanowili po­
łożyć mu kamień grobowy na którym będzie korona pod­
wójna,  to je st ,  laurowa i dębowa,  na k tórą tak słusznie 
weteran zasłużył .
—> Zrappor tu  wielkiego kanclerza podanego królowi,  a 
k tó ry 7 kolumn w Monitorze zajmuje ,  okazuje się taki 
stan biegu sprawiedliwości karne j  w ciągu upłynionego 1828 
roku .  Sądy przysięgłych załatwiły 6,396 processów, mię ­
dzy któremi  675 zaocznych; liczba oskarżonych wynosiła 
7,396,  (między k tó rymi  776 nieobecnych),  a żalem wię­
cej 467  niż w roku  zesz łym czyli 1827,  tak, że na 4307 
mieszkańców jeden oskarżony przypada.  Najmniej  zbro­
dniarzy było w depar tamencie Crćuse,  bo 1 oskarżony  
na 11,497 mieszkańców; najwięcej w Paryżu  ho 1 na 1167,  
k tó rych s tosunek zmienia się,  gdy się weźmie liczbę sa-
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m y ch  tylko rodowitych P a r y Snnihv; wtenczas wypada 1 
oskarżony na 2776 ludzi. W liczKe oskarżonych było 
1426 kobie t  (co uczyni 19 procent) .  Go do wieku by­
ło:  143 mających niżej 16 lat ;  1278,  między 16 i 21 ro­
k iem,  ( roku 1S27 by ło '  ich tylko 122); 3994 było w 
ogólności młodszych jak 30letnich (54 pret . )  Pomiędzy
6915 oskarżonymi,  których lata z pewnością oznaczone 
być mogły ,  było 4,068 stanu wolnego (54 pret.);  zosta­
jących w stanie ma łżeńskim i owdowiałych 2847,  z któ­
rych 2,364 mieli dzieci. Z samego Paryża  było 82 nie 
żonatych na 100 oskarżonych; z Korsyki 48 ; z depar t a­
mentów wypadło 72 na 100.  Cudzoziemców było 230 
między oskarżonymi (3 pret . ) .  —  Nieu miejących ani czy­
tać ani pisać, było 4166 osób; 780 takich którzy dosko­
nale pisać i czytać umieli; 118 którzy odbyli nauki gi­
mnazjalne.  W ogólności f  części między oskarżonemi,  
żadnej nie mieli  nauki; takich którzy umieli czytać, wy­
padło  na 100 męzczyzn 44,  kobiet23.  —  Uniewinnionych 
by ło  2845 , a skazanych 4551,  to jest na śmierć 114, 
na doży wotne więzienie 26S,  do kajdan na pewnelata 1,142, 
na zamknięcie 1223,  na wystawienie pod pręgierzem 11, na 
wygnanie 1, na ka ry  policyjne 1739,  oprócz tego by­
ło  53 małych chłopców których odds.no do domu poprawy.  
S tosunkowo biorąc ,  wypada potępionych , 5i p r o c t . , mię­
dzy k tó r ym i  3 7  na k a r y  hańbiące.  — Sady policji po­
prawczej  załatwiły 1 1 6 ,45g p rocesów,  do k tórych  należa­
ło 1 7 2 ,3 0 0  osób oskarżonych;  z tych uniewiniono  2 6 , 1.12 
a potępiono l46 , 18 8  osób;  w l iczbie osta tnich poniosło 
karę pieniężną 1 1 9 ,3g8, na jednoroczne więzienie skazano 
6 6 1 1 , a ty lko 4 7  na  dziesięcioletnie więzienie.  Dzieci  
młodszych jak lat  1 6 , skazano na jednoroczne lub dłuższe 
więz ienie 342;  na krótsze zaniknięcie 848; na sam Paryż 
wypada 255 osób skaranych za nieost rożne jeżdżenie i przeje-  
c h a n ie lu d z i . —Z osób za p rzewin ienia  d ruk u  do sądu pocią­
gniętych,  było go skaranych,  a wł i czb ie  tej 6 2  na więzienie.  
Od 5833 w yro kó w  założono appelacje;  z t y c h ,  cokolwiek 
więcej jak połowa wyrok ó  w]została po tw ie rd z o n a ; 2 4 2 6  o- 
sób zyskały w wyższej  instancji  uwolnienia,  a znow u mię­
dzy tymi było 5o takich k tó rzy  od 3 miesięcy lub nieco 
więcej byl i  uwięzieni .  Takich,  k tó rzy  powtórn ie  sądzeni 
b y l i ,  znajdowało się 1 1 8 2 ; a w tej l iczbie go5 którzy'  do ­
piero p ie rwszy  raz karę ponos i l i ,  1 9 0  powtórnie,  64 t rze­
ci r a z ,  7  p ią ty r az ,  2  szósty'1 raz, 1 s iódmy raz. Między 
n 4  na śmierć skazanymi,  było 37  takich co już byli  w 
więzieniu.  — P r z y  sądzie policji  karnej  było 35y8 ( 7 7 8  
k o b i e t ) ,  powtórn ie  sądzonych,  między k tórymi  1 8 9  t rzeci  
r a z ,  64 czwar ty r az ,  3o p ią ty raz, 2 7  szósty raz. Między 
więźniami k tó rych  z galer odpuszczono,  było w  przecię­
ciu 2 7  na 1 0 0  powtórnego karania.  — Po li cj a  prosta mifila 
g5,58g spraw i 1 3 2 .1 6 7  obwin ionych do sądzenia . - - W  o- 
gólności  mial wydział  sprawiedl iwości  dó rozpoznania 4855 
sp ra w  w k t ó r ych  zachodzi ły wydarzenia śm ie rc i , 1 7 5 4  
samobójs tw,  i  8 6  pojedynko w. Ze 10 0  oskarżonych sta­
wiono  przed sądem 9 0  w ciągu baniesi ęcy,  a 43 w ciągu 
3  miesięcy'po i ch uw ię z ie n iu ; sądy drugiej  instancji  od­
sądziły 71  ze 1 0 0  sp raw,  w  ciągu 2  miesięcy. Z urzę­
dników publ icznych,  było 117 wplątanych do 23 
spraw; z tych nie uydano na 38 pozwolenia,  aby do 
odpowiedzialności sądowej pociągani byli. Z reszty ska­
zano 27 a między n im 6  na kary hańbiące.  —  Listy imien­
ne przysięgłych obejmowały 115,721 osób, między k tó ­
rymi  88,108 wyborców , 4268] urzędników,  6086 office rów 
n i e  będących w służbie,  3867 doktorów licenciatów , 3530 
l ekarzy ,  408  członków towarzystw uczonych , 5907 no-
t a r juszów,  3547 osób z klnssy opłacających mniej jak 
300 fr.  podatku.  Między przysięgłymi by ło  2665 któ

rym przeszkodzono się stawić. Sądy przysięgłych odbyły 
378 posiedzeń na co 4014 dni potrzebowały;  świadków 
wysłuchano 50,332.  —  Sąd kassacyjny odrzucił  62 k r y ­
minalnych,  128 korrekcy-jnycb i 116 zwzcznjnych senten­
cji. —  W depar tamencie Sekwany ( P a r y ż ) ,  było 510 
oskarżeń o kradzieże wynoszące 69 ,258^  fr. nie licząc 
W to skradzionej  odzieży. Kradzieży dziennych było 249,  
nocnych 337 w nievviadoine godziny' 214 ,kościelnych4.Popeł­
niono z nich 50 na pierwszem,  18 na d rugiem,  13 na trze* 
ciem, 46 na czwartem piętrze,  124 na dole.

GRECJA.  —  Gazeta powszechna donosi z Genewy pod 
dniem 30 października ; » Mamy wiadomość z Grecj i  że 
posłanie tam Zoogenon (mieszanina galarety z m ą k ą )  
przyniosło wielki użytek dla tych nieszczęśliwych,  k tó ­
rzy nic jeść nie mieli prócz dzikiego zielska. Dzielono go 
także między ubogich,  między k tóremi  zgubna febra p a ­
nowała w Poroś.  Ten  zdrowy pokarm dzia ła ł  gdyby 
jaki środek l eka rski  , w przyt łumieniu  choroby.  Pozo­
stała ilość Zoogena oddano do szkoły s i e ro t ,  dla ch ł o p ­
ców wozasie panowania chorób oczu i szkorbutu.  P o d o ­
bnież w domu sierot  w E g in ie ,  k tó ry  obejmuje teraz czte­
rysta dzieci ,  ( a może ich ośmset pomieśc ić) ,  u rządzono 
autoklaw ( apparat  do przysposobienia gelatyny) p rzes ła ­
ny przez tutejszy komitet  grecki  , ażeby na miejscu ga­
lareta robiona być mogła.  Lubo aparat  zrobiony b y ł  
trwale z pobielanej miedzi , jednakoż nie mógł  być za­
raz użyty w Grecj i  , albowiem w drodze zaginą ł  wenty­
l a to r ,  a tam nie można było zrobić innego. Brakowało 
także na drzewie do palenia,  w które tamtejsze okolice 
są bardzo ubogie. Te raz  naprawiono już  autoklaw w Eg i ­
nie , i dostarczono potrzebnego drzewa.

TURCJA.  —  Z  B e lg ra d u  d. 1 lis to p a d a .  —  Potwierdza 
się wiadomość,  że pasza Skutnri  stoi z całćru swem 
wojskiem w Philippopolis i okolicach. O właściwym za­
miarze jego dotąd niemasz pewności ,  lubo mniemają,  że 
on samej Porcie zagraża,  co nabiera większego coraz po­
dobieństwa.
—  Grek  Arg i ropulos , który miał  towarzyszyć jako t ł u ­
macz poselstwu Uali l-pasźy do Pe te r s bur ga ,  unikając t e ­
go obowiązku,  zbiegł  do Morei .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
S ta r o ż y tn a  lite ra tu ra  h iszp a ń ska .

( z f rancuzkiego. )
W  najodleglejszych czasach Hiśzpanja była teat r em w ie l ­

kich zj awisk;  piętno zaburzenia na tym kraju wyc i śn ię t e , 
w wyraźny ch  rysach na cały naród się odnosi.  11a-
próżno mieszkał  w żyznych okolicach Hiszpanj i  dumn y  
Rzymianin,  dziki  Go th  1 Maur  zapaleniec;  zostawil i  oni  
pomniki s wojego bytu i panowAnia, k tó re pośród kolej­
nego wznoszenia się i upadku  państw i dynąstji ,  p r ze t rw a­
ły  zniszczenia wieków.  Jest to w natura lnym rzeczy po­
rządku :  sztuczne fo rmy społeczeństw njkną i gubią się w  
ciemnej nocy czasów; lecz druga potowa bytu społeczeństw, 
ta t rwała i w swoich posadach niezachwiana substancja , 
k tóra  była żywiołem f o r m y ,  groźne czoło stavyia przez 
czas długi poci skom czasu,  aż dopiero wiekami  w d r o ­
bne rozt rącona cz ąs tk i ,  powszechnemu ulega zn i szczen ia
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Pomiędzy p rzedmiotami ,  na k tórych  najwyraźniej  ten 
cha rak te r  na rodowy się rysuje,  t f zyma bez wątpienia p ie r ­
wsze miejsce , s t a roży tna  l i t eratura hiszpańska.  Pod w y ­
razem , s t a ro ż y tn a ,  nie rozumiemy tu per jodu rzymiań-  
sk iego,  ani  lóż epoki  panovyania G o t ó w ,  poprzedzającej 
■upadek R o d r y k a , pierwszy,  znany jest dostatecznie tym 
wszys tkim,  dla k tó rych  płody klassycżnośri  s ta rożytne j  nie 
są obcemi;  po drugiej ,  mało pomników .naukowych odzie­
dziczyl iśmy,  a i te, które ręka czasu oszczędziła,  za na­
r o do w e  uznać nie mo żn a ;  są to zawisło p rodukcje ki lku 
m n i c h ó w ,  produkcje przepełnione dogmatami s cholasty-  
cznemi  i postrzeżeniami zakonnemi.  My hę dz i em y mówić
0 epoce panowania M a u r ó w ,  to jest  od ósmego,  aż do 
końca piętnastego wieku.

Byłoby  niesłusznością,  dopuszczać,  że Hiszpan ja pod 
rządem pierwszej  dynastj i  Go tów całkowicie poezji na ro ­
dowej  pozbawioną była.  Stan ówczesnego społeczeństwa 
sprzyjał  owszem tego rodzaju twor.om,  przeznaczonym za­
zwyczaj  na uświe tnienie  c z y n ó w  wojennych  walecznego 
jakiego ryce rza.  W i e l c y  wazale korony mniej  ważąc wła­
dzę króla e l ekcyjnego ,  którego p reroga tywy niel iczne i 
n i e d a l e k o  sięgające b y ł y ,  albo sami między sob'ą k r w a w e  
staczali boje albo zebrani,  na chwilę pod j ednym sz tan ­
darem,  przeciwko  spóinemu n ieprzyjac ie lowi  zwracal i  o- 
ręże swoje.  P rzemoc była ich p rawem a interes  własny 
lu b  namiętności,  ogniwami,  n t rzymnjąccmi związek w ów- 
czesuem społeczeństw.  Ztądto powstało ow e  współza­
wo d ni c t wo  bez końca i ten duch przedsiębiorczy n ie ­
znane  w  krajach spokojnych;  ztąd owe świetne cz y ny ,  
przez  k tó r e  jaśnieje Jiistorja powabami  romansu ;  ztądto 
nakoniec  ów zapał, wlaś icwy wyłącznie umysłom,  k tó rych  
wszys tk ie  władze jednoczą się w usilnej  dążności osiąguie- 
n ie  zamierzonego,  celu,  dla k tóryc lTn ie  masz przeszkody
1 k tóre nie znają nawet  niepodobieńs twa.  Społeczeństwu 
ty m  sposobem miotanemu,  nie mogło zbywać na pieśniach 
narodenvych.  Uczucie z głębi serca wzruszonego płynące,  
n i eda  się zwycza jną  mową określ ić,  w y raz y  nabierają n o ­
wej  wzniosłości ,  kształcą się w  dykcję mocną i namię tną ,  
i  zamieniają się w  poezję,  nie  w  tę poezję która nas upaja 
u rok iem  obfitej i świetnej  wyobraźni ,  lecz w  poezję,  od­
dającą wierne i żyjące  malowidło wypadków uderzających 
nasze zm ys ł y ,  i jeżeli  pienia tej poezji  nie doszły aż do 
nas ,  t oz tąd  pochodzi,  iż je st łumiły nowsze łagodniej brzmią­
ce i wznioślejsze pieśni m u z y  heroicznej  z czasu długich 
bo jów staczanych p r z e z ‘wy znawców pół xiężyca i krzyża.

W  samej r ze czy ,  poezja narodowa Hiszpanj i ,  dopiero 
po wtargnieniu  M a ur ów  przybrała  cha rakte r  wznioślejszy,  
można nawe t  powiedzieć świetniejszy.  Miłość ojczyzny 
i  nienawiść kii n i e w i e r n y m , zajęty miejsce tyc h  gwał to­
w n y ch  namiętności ,  k tó re  dotychczas miotały mieszkań­
cami pó łwyspu  hiszpańskiego; a jeżeli  bojo później  wszczę­
te  między clirześcjanami i Maurami  nie zupełnie  były wol ­
ne  od czyn ów  barbarzyństwa,  na k tóre  często w historji  
w ie k ó w  średnich napotykamy,  potrzeba przyznać,  że te pla­
m y  wkrótce  przyćmione zostały blaskiem uwielbienia,  k tóre 
oddać należy p rzymiotom wzniosłym i sz lachetnym nawet  
najzaciętszego naszego nieprzyjaciela.  Clirześcjanin z pe­
w n y m  szacunkiem podziwiał  ryce r ską  wspaniałomyślność 
i  n ieporówuane męztwo M a u r a ,  a z drugiej  s t rony  n i e ­
w i e r n y ,  n ie  był  obojętny na hero iczne ,  rzec można nad­
p rzyro dzo ne  usi łowania H is zp anó w ,  podjęte w  obronie 
i c h  k ra ju  i o ł ta rzy ,  na ich ochocze poświęcenie się sp ra­
w i e ,  k t ó r ą  świat, cały za s tr aconą uważał ,  na ich wreszcie 
wzgardę,  z jaką odrzucal i  myśl podległości i poddaństwa lub  
sposobność r a towan ia  się ucieczką gdy zwalczeni  byli .  Ale 
za ledwo k ró tko  t r w a ły  rozejm zatrzymał  na chwilę k rwi  
r o z l e w ,  obydw a  na rody  zapominając o nienawiści ,  b ra t er ­
skie sobie dłonie po dawa ły ,  obydwa ubiegały się w  o d ­

znaczeniu czynami cno t l iw em i ,  ryce r ską  uprzejmością i 
wspaniałomyścią ;  walczyl i  na j ednych turnie jach,  zbieral i  
się na wspólne festyny,  i pod jednym namiotem ochoczo się 
bawil i ;  nie raz, jeden naczelnik prowadzi ł  ich przeciwko 
wspólnemu nieprzyjacie lowi ,  często jeden bohater  byt  d u ­
mą obydwóch  razem narodów;  węzeł  najczulszej przyja­
źni  łączył często wyzna wcó w przeciwnej  wiary.  W i d o k  
ry ce rza  chrześcjańskiego ozdobionego upomink iem dziewi­
cy maurytańskiej ,  nie wzbudza! żadnego podziwienia,  a du­
mna Kast i l janka nie zawsze była głuchą na westchnienia 
czułego ryce rza n ie wie rnych .  L e c z ,  gdy t rąba wojenna  
powołała na  no w o do w a l k i  obydwa na rody ,  juz dawna 
srogość nie po wróciła , plac boju przemieni ł  się w sz rau-  
ki vr które ryce rze  występowal i  chcąc okazać swoje mę­
s two , a przytem dać dowód  wspaniałomyślności r y c e r ­
sk ie j , i zasłużyć u nieprzyjaciela na wzajemny szacunek.

Taki6 było rzecywiście położenie Ii iszpanji  w owej 
epoce,  jest to wierny obraz długiego per jodu,  obejmu­
jącego 777 lat panowania Maurów na półwyspie.

Wyznać za tem należy,  że Hiszpania była najwłaści ­
wszą do natchnięcia muzy heroicznej:  jakoż widzieiny
już  w epoce bardzo odległej  , menest rclów p r z e ­
noszących się z miejsca na miejsce i opiewających 
przygody wojenne i mi łosne walecznych rycerzy.  Dzie l ­
ne wyprawy Berna rda del Carpio,  Fernanda Gonzalez,  Gi­
da Rodr ika i innych sławnych w historj i  hiszpańskiej  imion 
dostarczyły n ieprzebranego wątku do treści ballad, k tó ­
re najczęściej zaraz po ich śmierci tworzono.  Lecz nie 
same historyczne imiona by ły  przedmiotem tych da­
wnych poematów,  widziano w nich także i imiona baje­
cznych bohaterów z czasów rycerskich,  których sława by­
ła  natenczas głośną w wszystkich okolicach E u ro p y .  
Dwunastu parów Francj i ,  s ławni  rycerze dworu A r t u r a ,  
Amadis ,  Roland szalony , wierny D u r a n d a r t ,  od najda­
wniejszych czasów dostarczyli  obfitą t reść do roińansow, 
dla mieszkańców półwyspu.  Pomienione poezje oznaczo­
ne imieniem R o m a n ce s  C aba llarescos  dla odróżnienia 
ich od R o m a n ce s  h istoricos,  równie  są dawne,  j ak i te 
ostatnie,  których treść jes t  czerpana z historji  h iszpań­
skiej.  Ballady tc są wyłączną własnością Hiszpanji ,  lubo 
same przedmioty należą do rozmai tych krajów; i z t r u ­
dnością p rzysz łoby oznaeżyć dokładnie źródła  tych wszy­
stkich bajecznych powieści,  oraz wytłómaczyć z j ak ą  one 
łatwością przenosi ły  się z jednego do drugiego kraju,  Ani 
pielgrzymi przebiegający najodleglejsze okolice,  ani po­
dróżujący menest re le ,  nie posiadali takiej znajomości j ę ­
zyków obcych, aby mogli wprowadzić j e  do innych k r a ­
jów. To zagadnienie możnaby tym,  j ak  się zdaje,  nnj- 
podobniejszyin do prawdy rozwiązać wnioskiem, że przez 
rozmaite stosunki naówczas między dworami istnące, a 
więćej jeszcze p rzez bardów,  k tórzy zawsze towarzyszyli  
swoim monarchom w ich częstych podróżach po obcych 
krajach,  mogły  te powieści rozkrzewić się w odległych 
od Hiszpanji  okolicach; a może też,  innym jeszcze dawniej 
w użyciu będącym,  a do naszej pamięci  nie doszłym s p o ­
sobem łączenia się jednego k ra ju  z d ru g i m ,  przypisać 
t rzeba tę powszechną znajomość romansów rycerskich.

( D okończen ie  n a s t ą p i ) .

T E A T R  NARODOWY.  Dziś dana będzie komedja Mo­
liera w 5 aktach,  ( drugi  raz wierszem według t łumacze­
nia Kowals k i ego ) ,  pod ty tu ł em :  S ką p iec .

TV  D R U K A R N I  G A Ł  Ę  Z  O TVS K I E  G O I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r o .  472


